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|NlECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Jeśliby było potrzeba jeszcze nowych argumentów 
,41* udowodni ania konieczności senatu, tc ostatnie 
fozprawy sejmowe dostarczyłyby ku temu sporo mate- 
»Jału. Senat składa się z ludzi poważnych, mądrych, 
Statecznych, w ęc też i takie bywają jego obrady —- 
patomiast w każdym sejmie, zasiada wielu łudzi niedo- 
Warzonycn, niedouczonych, którzy chcą się odznaczyć

f iową i zyskać poklask głupiego tłumu. Nie mówimy 
o takich skandalach, jakie wyprawiali soejaliśei, o  tej 
kociej muzyce, która przyniosła wstyd i wywołała 

oburzenie. Ale na każdym kro - u rozmaici gadacze sej­
mowi plotą trzy po trzy, aby się popisać swemi maiemi 
Wiadomościami, które czerpią z żydowskich gazet i 
płśmael.

Oto przed kilku dniami dwaj rycerze (Putek z ży 
wreckiego), a drugi z obozu socjalistów (Czapiński) ude­
rzyli w sejmie na kościół katolicki, dowodząc, źe pa-

Cleże nie sprzyjali narodowi polskiemu, źe biskupi i 
erłani działali ptzeciwko jego interesom, że szli na 
rękę carom i inny wrogom naszym, że Kościół wystę­

pków ał przeciw biednym robotnikom, nie uznawał rów- 
ności ludzi a i dziś chce tylko Polskę wyzyskać dla 
trłasnych celów.

Nie potrzeba wiele trudu, aby zbić te koszałki- 
Opalki — aby wykazać całą obłudę i niesumienność 
tych mądra!, którzy sami naprzód dużo się uczyć powinni, 
tanim innych swym tępym roznmem oświecać zapragną 

Każdy, kto choć cośkolwiek zna historję wie do­
brze w jakiej całe narody żyły niewoli, zanim Kościół 
chrześcijański wstrząsnął posadami poganizmu. Tylko 
■uda garstka ludzi bvła wolnymi a ogromne masy skła­
dały się z niewolników, pędzonych do pracy kijami, 
•by icb panom dobrze było na świecie. Niewolnik był 
uważany za bydlę pociągowe, wolno go było ka­
tować, zabić, — jeżeli nic wypełniał ślepo rozkazów 
twego pana. — Dopiero Kościół chrześcijański zaczął 
głosić, ie  wszyscy ludzie są sobie równi, dopiero Ko­

ściół stanął w obronie pokrzywdzonych, opiekował się 
biednymi, karcił srogich panów, dopiero On wołał: 
„Kochaj bliźniego swego, jak siebie samego... nie czyń 
drugiemu, co tobie nie milo*. Bo i komuż to Chrystus 
Pan powierzy! głosić Słowo Boże? — Czy możnym 
tego świata, — czy władcom — Die — On ubogich 
rybaków zrobił swymi apostołami. To też rządy po 
gańskie prześladowały chrześcian, oudawał) ich na po­
żarcie dzikim zwierzętom, żywcem icl. na słupach pa­
liły, bo wiedziały, że zwycięstwo chrześciianizmu to 
upa.leR ich wiadzy, to koniec barbarzyńskiej niewoii, 
to świt równości ludzi, to zwycięstwo prawdy i spra 
wiedliwości. Kościół katolicki powstał na tej opoce 
i nie przemogą po moce piekielne. On głosi pokó 
ludziom dobrej woli, On dba o ich wolność, ich praw >, 
i dobrobyt na ziemi, o ich zbawienie po śmierci.

Dla Polski Kościół katolicki był wielkim dobrodziu 
jem. Naród ntrz zawdzięcza mu swą oświatę. Jedne 
zakony zakiudały szkoły, drugie opiekowały się ubo 
pimi, sierotami. Biskupi stawali odważnie wobec mo 
narchów w obronie „maluczkich", nie wahali się grcz.ć 
im klątwą z ł  ucisk ludu.

Nie mamy tu miejsca na skreślenie dziejów do­
broczynnej opieki papieży nad Polską i życzliwości, 
jaką zawsze nasz naród otaczali.

Dość przypomnieć, że ze wszystkich monarchów 
chrześcijańskich tylko papieże nigdy nie uznali rozbioru 
Polski.

A  kiedy przyszły na Polskę owe nieszczęsne czasy 
rozbiorów, kto w pierwszym rzędzie bronił Draw na­
rodowych, jak nie biskupi i kapłani polscy? Kiedy 
Moskale zaraz po pierwszym rozbiorze porwali i wy­
wieźli oz ter b enatorów za obronę Kościoła i narodu, 
to p o ~ M  ii mi było dwóch biskupów: Sołtyk biski p
krakus.'< óałuski biskup kijowski. Kiedy przeć 
Mo.sksLm powstała zbrojnie konferencja Bar-' ■ 
czele jej o tał biskup Krasiński



I przez ca:y czas nrszei stokilkudziesięcioletnief 
niewoli, n;vt tar.ieco nie doznawał prztśLdowauia jak 
biskupi i kapłani f-iscy, jak Kościół katolicki. W roku 
4863 wszystk ich  triku u pcw wywieziono do Rosji a obok 
nich setki kart; now. Na Litwie i w Królestwie kilku­
nastu icłi rozstrzelano lub powieszono.

Arc i skupstwa warszawskiego nie obsadzano 
przez )rt dwadzieścia po wywiezieniu arcybiskupa Fe­
liński go. Na biskupstwie wileńskim żad-r. biskup się 
nie ul.zyrcał dłużej nad trzy lata — każdego z nich 
wywieziono w głąb Rosji. Prześladowanie doszło do 
tego, że nie wolno było księdzu nawet na oc/pust wy­
jeżdżać do sąsiedniej parafji. Moskale wiedzieli, dlaczego 
tak czynili, bo nabrali przekonania, że największy 
Ich przeszkodą w ruszczeniu (rusyfikacji) Polski są 
księża, stojący zawsze za narodem. — Mówih też 
f otwarcie pisali, że dopiero wtedy zupełnie Polskę 
ujarzmią, kiedy wytępią katolicyzm. — Udawali się 
obłudnie z prośbą do papieży, aby księżom polskim 
dla dobra niby kościoła zabronili zajmować się polityką, 
ale zawsze otrzymywali odpowiedź godną stolicy Apo­
stolskiej Papież Pius IX. kazał wyrzucić za drzwi posła 
mosciewskiego, który z lakiem do niego wystąpił żą­
daniem.

A  czy nie pamiętamy jak za Bismarcka rząd pru­
ski prześladował i więził księży polskich w Poznańskiem? 
Toż nawet arcybiskupa Ledochowsldego osadził w wię­
zieniu w Ostrowiu. Bismarck ti kźe wiedział jak i Mo­
skale, że kapłani trzymają z narodem. A  cóż uczynił 
psp:ez? Oto uwięzionego arcybiskupa mianował kar­
dynałem.

Nawet w Austrji, choć to była monarchja katolic­
ka, prześladowano biskupów i księży polskich. Wszak 
biskupa krakowskiego Skórkowskiego, zacnego patrjotę 
usunięto z bisk nstwa i internowano w Opawie, gdJe 
i życie skończył. Wszak za patrjotyzm usunięto z Tar­
nowa bickupa Wojtarowicza i kazano mu zamieszkać 
w jednym z klasztorów krakowskich. Wszak Ks. Du­
najewski, późniejszy biskup krakowskii kardynał, sie­
dział w więzieniu a nawet początkowo był n» śmierć 
skazany za miłość do Ojczyzny.

A  wracając jeszcze do pap ' ;ży, kto szlachetniej 
odnosi się do narodu polskiego, jak nie obecny papież 
Benedykt XV. Kto za czasów ostatniej europejskiej 
wojny, jak nie On, rozkazał w całym katolickim świeeie 
zbierać składki na zniszczoną Polskę. Kłody Polska 
powstała na nowo, był jednym z pierwszych co gorąco 
objawił jej swą radość. A  wreszcie przed dwoma mie­
siącami ogłosił list serdeczny do biskupów polskich 
wyrażając radość z powodu rmsych zwycięstw nad 
bolszewikami. A  przecież podczas wielkiej wojny świa­
towej. Stolica święta nie składała pbwinszowań żadnej 
ze stron wojujących — wzywała tylko do zaprzestania 
rozlewu krwi i załatwienia pokojowo sporów. Dodajmy 
jeszcze, że- podczas walki naszej z bolszewikami Ojciec 
święty wezwał katolików wszystkich krmów do mo­
dlitw za Polskę.

I bolszewicv wiedzieli, tak jak carowie, czem iest 
katolicyzm dfa Polski, jakimi patrjotami są polscy ka­
płani. Więc do strasznych swych zbrodni dodali i tę 
jeszcze, że podczas swojego najścia na Polskę wymor­
dowali kilkudziesięciu kap'aaów a pnesdo 100 wy­

wieźli. Pomiędzy tymi ostatnimi był i biskup miński, 
ksiądz Łoziński, który jak donoszą, umarł w bolsze- 
wickiem więzieniu. Przybył nam w nim nowy męczennik, 
nowy patron Polski u stóp Najwyższego.

A Putki i Czapińscy gadają w sejmie, że Kościół 
katolicki to nieszczęście Polski, że duchowieństwo na­
sze niema uczuć obywatelskich, niema patryotyzmu. 
Cze może go nie miał i ks. Skorupka, co padł w sier­
pniu w obronie Warszawy?

Mówią, że kogo Pan Bóg chce ukarać, to mu ro­
zum odbiera. Widocznie Pan Bóg „choć nierychliwy, 
ale sprawiedliwy", zesłał tę karę na Putka i Czapiń­
skiego.

Stanowisku nowego prezydenta St. 
Zjednoczonych wobec Polski,

Na krótko przed wyborem senatora Hardinga na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki półn. zia- 
wiła się u niego delegacja Polaków amerykańskich, 
która odbyła z nim konferencję w sprawie polskiej w 
celu dowiedzenia się, jak kandydat republikański na 
najwyższy urząd w tym kraju zapatruje się na sprawy 
Polski.

W  konferencji tej między innymi brali udział se­
nator Stanów Zjednoczonych z Illinois, p. Mediii Mc. 
Cormick i p. Jan A . Wedda z Chicago, kierownik biu­
ra polskiego przy partji republikańskiej. Senator Har- 
ding wydał następujące oświadczenie w sprawie pol­
skiej: „Niezawodnie podzielam ogóLą sympatię Ame­
ryki dla sprawiedliwych dążeń polskich. Odrodzenie 
Polski cieszy nas, pragniemy jej nirwalenL i bezpieczeń­
stwa. Życzeniem naszem jest, by zrealizowała sw< pra­
gnienia, przynależące jej, ' ako wielkiemu krajowi. Szcze­
rze pragniemy uczynić dla Polski, w czem dopomótk 
jej możemy, jako wierni przyjacieie lecz, zdaniem mo- 
jem, Ameryka nie może powiedzieć, jakie puwinny być 
granice Polski. Takie orzeczenie byłoby prrjstąpieuiem 
zasady amerykańskiej, którą zamierzamy ponownie po­
wołać do żyda i według której zamierzam”  postępować*

obrońcie dzieci od szkarlatyny.
ilłos do wiejskich gospodyń.

Mamy znowu świeżą klęskę dla świata dziecinnego 
Zjadliwa zaraza nazwaną szkarlatyną powoduje znaczną 
śmiertelność małych dzieci, to jest w wieku od 2 do 
40 lat. Niech matki Polki chromą dziecko od chorób 
i śmierci 1 Szkarlatyna jest chorobą mocno zaraźliwą i 
zostawiającą po sobie zabójcze cierpienia pozostające 
często na całe życie. Chorobami temi są: zapalenie 
gardła, zapalenie nerek, zapalenie ’ ucha, stawów i czę­
sto dłużej trwająca ślepota. Ciężkie ślady zostawia po 
sobie szkarlatyna: dzieci puchną na calem ciele, głu-
ehną a w dodatku i wzrok stracić mogą. Szkarlatyna 
szerzy się głównie w miesiącach jesiennych to jest w 
październiku i listopadzie, silniejsze mrozy zmiejszają 
zwykle liczbę przypadków szkarlatyny. Jak już powie­
działem, jest mocno zaraźliwa i zarażenie następuje nie- 
tyko wskutek bezpośredniego zetn.ir.cia z chorym, ale



takie za pośrednictwem osób i takich przedmiotów, 
jak ubranie, zabawki, listy.

Nie można dzisiaj kupować noszonego ubrania bo 
jest ono często zarażone, i zabawkami dziecka chorego 
nie powinno bawić się dziecko zdrowe. 1 na 1/stach 
na papierze, może znajdować się zarazek, dlatego ręce 
trzeba myć często gorącą wodą z mydłem. Dzieci na­
leży myć często, albowiem wzorowa czystość najsku­
teczniej broni od zarażenia, a brud i niechlujstwo naj­
więcej mu sprzyjają. Ludzie czyści żyją dłużej i są 
zdrowsi od brudasów. Nacto, szkarlatyna szerzy się 
także za pośrednictwem pokarmów, a głównie mleka, 
które można spożywać tyiko przegotowane. Nie dawaj­
cie dzieciom surowego mleka, bo ciężko to odpokuto­
wać mogą. Nieznany nam dotąd bliżej zarazek szkar­
latyny jest nadzwyczajnie wytrzymały i często pozosta­
je przez cafe tygodnie w jednem mieszkaniu mimo u- 
żytych środków dezynfekcyjnych. Szkarlatyna jest mo­
cno zaraźliwą i wtedy, kiedy czerwone krosty jeszcze 
się nie pokazały na ciele, a kiedy dziecko jest rozpa­
lone, gorączkuje, jest senne i skarży się na ból gardła 
przy połykaniu. Jeżeli więc dziecko jest rozpalone, go­
rączkuje jest senne i skarży sie na ból gardła przy 
łykaniu, należy natychmiaztt wo położyć je do łóżka, a 
za pokarm dawać tylko kleik mleko i herbatę. Nie da­
wajcie ani sera, ani kartofli, ani wogóle żadnych stałych 
pokarmów, bo to tylko dziecku zaszkodzić może i 
zwiększyć jeszcze gorączkę. — Nie nakrywać lównież 
dzieci zbyt ciepło pierzynami, poduszkami, bo szkarla­
tyna g nie znosi. —  Niech starsze dzieci płuczą 
sobie gard o roztworem kwasu bornego w ciepłej 
wodzie z dodatkiem 10 kropli jodyny na szklankę,wody, 
kwasu bornego zaś weźcie łyżeczkę od kawy.

Małym zaś dzieciom niech matki wymywają co­
dzie n jamą ustną kawałkiem waty, zmoczonej w tym 
roztwoize. Jeżeli dziecko już zachoruje, odłączcie je 
koniecznie od zdrowych, bo wam się wszystkie dzieci 
pochorują. Jeżeli jest to możhwem, odeślijcie zdrowe 
dzieci do znajomych, krewnych itd.

Matki pielęgnujące chore dzieci nie powinny stykać 
się z ludźmi zdrowymi, bo w ten sposób szerzą zarazę, 
ponieważ, jak już powiedziałem, ten złośliwy zarazek, 
czepia się i ubrania. Szkailatyna jest zaraźliwą przez 
6 tygodni i przez ten cazs dziecko i ie powinno stykać 
się ze zdrowemi dziećmi, uczęszczać do szkoły i t. d. 
Niektórzy lekarze twierdzą, że chłopcy mają większe 
usposoLienie do szkarlatyny aniżeli dziewczęta. Niektóre 
dzieci przechodzą szkarlatynę nawet parokrotnie, co 
naturalnie na organizm dziecka tem szkodliwiej oddzia­
ływa.

A  teraz jak wyglądają krosty przy szkarlatynie? 
Otóż na piersiach i na grzbiecie pojawią się czerwo­
ność, złożona z drobniutkich punkcików czerwonych, 
nłożonych wżoszyście i szybko się rozszerzająca, w kil­
ka godzin cały tułów i ręce i nogi są nią pokryte. 
Dziecko jest szkarłatno-czerwone i czerwoność ta przed­
stawia wszędzie wyg'ąd wzorzysty. Przy tem skóra jest 
napięta, grubsza; na tem tle mocno czeiwonem wyra­
źnie odbija blade czoło i blada okolica ust i nosa. 
Gardło dziecka jest mocno czerwone i obrzmiałe; skar­
ży się też ono na silny ból przy połykaniu. Język zaś 
przedstaw ia powierzchnię maliny. Dziecko skarży się 
na silne bardzo pragnienie, które najlepiej zaspakajaj 
cie lekką bardzo herbatą. Krosty te trwają na ciele 
bardzo rozmaicie, wogóle jednak powiedzieć możemy 
iż im kolor krost jest jaśniejszy, im krosty są mniej 
■stężone, tem szybciej znikają, tem mniejsze pozosta-
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wiają ślady f niekiedy w ciągu kilku godzin znikają 
wszelkie znaki wysypki. W innych znowu wypadkacc 
w ciągu trzech czterech do siedmiu dni krosty znikaj,
i skóra staje się białą. Następnie naskórek zaczynaj 
schodzie, w jednych miejc~acch malemi łuskami, w um 
nych większemi bardzo .« rokiemi płatam-’ Chory wyi 
gląda jakby pokryty cie .cierni łuskami, 1. jre odpad*** 
ją. Złuszczenie trw  ̂ do 10, a nawet 14 dni. Skórafi 
stopniowo staje się Jką, delikatną, białą. Po ukos, 
czeniu z udvenia znika wszelki ślad choroby i chory, 
dziecko widocznie się poprawia,

Zapalenie nerek bardzo niebezpieczne powikłany*; 
szkarlatyny zjawia się w trzecim tygodniu choroby. Gdy  ̂
na ciele u dziecka pokażą się te czerwone krosty, . 
macie w domu słoninę, możecie nią natrzeć całą sk&r'
rą’ . . .  '■$ Na stan zdrowia dziecka, które przeszło szkarłat
tynę przez czas długi baczną uwagę zwracać wypada.!

Dr. Władysław Choneckl.
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W  konającej stolicy „Krasnej R osji".

Powieśctopisarz angielski Wells mówi o tenu 
co widział. — Nicua chieba, lecz są chryiUM  

temy. — Po ulicach snują się żywe krupy. j|
Słynny powieściopisarz angielski, H. Wells, która 

niedawno powrócił z podróży po Rosji, zamieszcuP 
obszerne sprawozdanie ze swego 16-dniowego j obyta j  
w miastach bolszewickich. Wells politycznie jest bap-; 
dzo lew c wyra, dlatego relacje jego mają charakter! 
dokumentalny.

„Dominujące wrażenie — olsze Wells —  
odbiera s>ę przy zwiedzaniu ruusji, to świadomość, »  
stoimy w przededniu potężnego a nieuchronnego ban*! 
kructwa Rosji. . £

Posąg twórcy Petersburga, Pietra Wielkiego, stoij 
jak zawsze w małym ogrodzie nieopodal admiralici. 
Ale wokół stoją ciche, puste, opuszczone pałace. J 

Dawniej stolica Dadnewska pełna życia, masa skle*; 
pów pootwieranych, w których wrzało silne życie han-' 
dlowe Dk, ś sklepy przestały wogóle istnieć. W cetyn 
Petenburgu rfwanych jest może najwyżej pół tuzini 
sklepów, w ozena jedna składnica państwowa. Nadtu 
są sklepy z kwiatami. Bo tb est zdumiewające: w ten | 
mieście, gdzie nikt niema więcej, jak dwa ubrania i »  
den komplet zużytej, pocerowanej bielizny, zakupuje! 
się i sprzedaje kwiaty. Za 5.(00 rubli, to znaczy 17 do! 
18 tysięcy franków, wedle ozisiejszej waluty, mozir 
dostać piękną gałązkę chryzantemy.

Nikt po ulicach nie spaceruje. Wszyscy spieszą 
gdzieś nerwowo, nie zatrzymując się, choć naogół lu-j 
dzi na ulicy w porówaniu z rokiem 1914 minimalna I 
liczba. Tiamwaj kursuje jeszcze o gedz. 6 wieczorem,! 
ostatni ślad kapitalistycznego przedsiębiorstwa, óa me*1 
go pobytu jazda tramwajem była bezpłatna. Można so­
bie więc wyobrazić, co się dzieje przy wsiadaniu a< 
wagonu, ludzie biją się pomiędzy sobą. A  potem tłum* 
czarną masą oblepia cały wagon i trzymając się cze«j 
gokolwiek jedzie nieomal w powietrzu. Stan wagonón 
jest straszny. Nitnaprcwiane, r.aidzewiałe, dziurawe —-j 
ławki drewniane po/r^kaly inko inatcrjał opa'owy. $ 

Ludzi jest coraz mniej. Wedle bolszewickiej sta­
tystyki, zupełnie pewnej, ludność Petersburga spadł*; 
z 1,200 OCO na 700.000 g!ów mieszkańców i chyli ai« 

.coraz bardziej do zniżki.



. Część mieszkańców powrócił* do stanu d uop- 
ikfego. część wyemigrowała za granice, a odważną 
część porwała nędza w swe okrutne szpony. Smiertel 
noŚć zabiera dziś 81 na tysiąc, gdy cyfra urodzin fest 
15 na tysiąc.

Ogólny przegląd polityczny.
Plebiscyt nr Górnym Śląsku.

Według zapowiedzi z Paryża, ma s:ę odbyć już nieod* 
wołalnie 28 stycznia. Miejmy nadzielę i czyńmy ener­
giczne starania, aby go wygrać. Akcja z naszej strony 
jest tern konieczniosza. że wszystkie siiy sprzymieżaią 
gię przeciw ram, chcąc ten bogaty S2mat na ît-j ziemi 
oddać Niemcom. /itglia, a raczej jei premier, który 
stale otacza s ę żydami i idzie w sprawach politycznych 
Za ich podszeptem, zawsze oczywiście Po1 ce wrogim, 
dąży usilnie do tego, aby pozostawić Górny SIąsk przy 
Niemcach, strasząc Franc ę, że przeciwnym raz e Niem­
cy nie będa mcgli wypłacić je tak wyrok iego od zko- 
dowania, jakie za sprawiedliwe uważa. Niemcy również 
śpiewają te samą piosnkę, co jest oczywiście fałszem, 
albowiem Niemcy, co jest rzeczą stwierezoną, bez G. 
Śląska są w stenie wywiązeć się z wszelkich finanso- 
>*wr,h i wogóle ma1eija>nych zcbow  jZań. Dotychczas 

Francja wiernie nam sprzyja i nie przyja polityce A n­
glii, za którą sto ą żydzi całego świata, a sprzymierzeni

Erzeciw Polsce, ale czy i ona w kcńcu nie da się wzią ć 
Joyd Geoige’owi na lep jego frazesów, to jeszcze kwe- 

Stja. A  zatem musimy w śpiewie górnośląskiej okazać 
nadzwyczajną czuiność i dbałość. Ani jeden głos pol­
ski nie może się przy plebiscycie zmarnować. Każdy, 
kto jest rodem stamtąd winien, stanąć ac apelu i głos 
BWÓj rzucić za Polską, gdy przyj-dzie cz«s plebiscytu,

W sprawie Gdańska
nadeszły pomyślniejsze nieco wiadomości. Rada amba 

jsadoiów wzięła pod uwagę słuszne pretensje Polski, a 
ichoć nie uwzt lędniła ich w całej rt zciągłcści. to jednak 
decyzja jej caje nam możność naprawdę trwałego opa­
nowania Gdańska. Wisła i koleje na obsza*ze gdańskim 
Znajdować się maja według tej decyzji pod naszą kon­
trolą i zarząoem. Reprezentować Gdańsk na zewnątrz 
będziemy my i nam też będzie powierzona obrona mi­
litarna Gdańska. Wolno nam też bed-ie sprowadzać 
przez Gdańsk wszystkie towary, jakie Polska uzna ola 
siebie za potrzebne. Delegacja Niemców gdańskich nie 
chciała podobno zgodzić się aa te warunki, ale jej po­
wiedziano, że słuszność jest po stronie Polski i kwita.

0  zatargu z Litwą kowieńską
donoszą, że Litwa kowieńska, po naradzie z delegata­
mi gen. Żeligowskiego, godzi się, odstąpić od swych 
pretensji do Wilna w zamian za oddanie jej Kłajpedy, 
ale pod warunkiem, że wejdzie wówczas jako państwo 
federacyjne do Polski. Z drugiej strony jednak donoszą, 
£e ta sama Litwa kowieńska, rządzcna przez niemiec 
kim duchem tchnacą taiybę, stara się o Sojusz z Ło­
twą przeciw gen. Żeligowskiemu. Potrzebne jest więc 
ui wyklarowanie syti rcji. Dotychczas uic pewnego o 
gatargw ł  Litwą powiedzieć nie mażtifh

Czed w strachu.
Ha złodzieju czapka gore. To też Czesi nte maTą I 

nocy spokojnej a SIąsk Cieszyński, który nam prawem 
kaduka zagrabili. Ciągle rozlega ą się u nich alarmy, 
że Polacy wkroczyli zbrojnie na SIąsk, czemu towarzy­
szy po ich stronie popłoch. Urzędnicy czescy są ciągle 
gotowi do ewakuacji* Tak to bywa złodziejowi niewyw 
godnie, gdy dostanie się do endzej zagrody. Ciągle 
mu się ze*je, że ręka sprawiedliwości chwyta go zs 
kołnierz, aby ukarać bultaja.

v

Upadek gen. Wrangfa. .
Generał Wrengel, na którego tak wiele liczyła 

Rosja przeciwbolszewicka, że zwalczy zbrojnie bolsze- 
wizm, został przez bolszewików ostatecznie rozgromio­
ny i z Kiynm, gdzie miał swój punkt cperacyjny i 
swoią sied.ibę, wypędzony na okręty państw koalicyj­
nych. Klęska ta była przewidywaną, albowiem po za­
warciu rozejmu z Polską, bolszewicy mogli rzucić naft 
wielkie siły i zdławić go. Dla Polski wypadek to nie- 
kerzystny, albowiem bolszewicy znów teraz nabiorą 
roim u. który strać,Ij. Widać to iuż z odezwań się 
piztwodn czącego rosyjskiej delegacji pokojowej w Ry­
dze, która już rozpoczęła z delegacją polską narady 
w sprawie zawarcia pokoi-i.

Vvraz z upadkiem Wrangla zagrożony iest-przez 
bolszewików także Petlura, działtący na Ukrainie i 
gen. Bełaękowcz, optujący przeciw bolszewikom nu 
Białorusi. Teraz po koiei bolszewicy będa się sj^ran z 
przeciwnikami tymi załatwić. Ukraińcy już został, po­
bici poważnie, tak, iż ministerstwu ich musiały uciea 
za Zbrucz. Kamieniec Podolski znów znalazł się w rę- 
k ich bolszewików.

Ot azu e się wyraźnie, że z państw na wschodzie 
jedna tylko Polska potrafi stawić czoło moskiewskiej 
nawale, że ona edna tylko coś znaczy.

Listy.
S sfatyn . Istnieje w Sn taty me, od szeregu cfiuetch lat;

Ochronią - .nterntt, cila bezcm nych  sierót, jrowadzona 
przez 8S. Felicjanki a oparta na dobroczynności publicznej.

Przed wojną opiekow ało aie tą Ochronką „Te waizystwo 
Dam Dobroczynności' a i dwery okoliczne przychodziły a 
pomocą, Obarami y ratuizai W czasie wojny, gdv lodnośó 
uaszepo pcwiatu j rzcchcdziia nsjiozmaitsze inwazje u dwory 
w pierwszej linji padły ofiarą celowc-j dewastacji, ofiarność 
zmalała br.rozo tak z* Ochronka nie przestała istnieć tylko 
dzięki osi b stj n wpiły w om Matki Przeiożoi ej. i " t d  dwoma 
laty zaszła na ten Eianowisku zmiana. — Czcigodną Matkę 
Pa‘pty«tc zabrano do Krakowa a do nas przyszła Metka 
Krescenc a, energiczna, zapobiegliwa, nmiejąlfj pogodzić 
władzę i rzcłożont] /. taktem i wyrozumiałością, zagosjioda- 
rowała i urząoziia OeLronkę, rozszerzała stop> iowo i była­
by j osławiła tę 1 1: cówkę na silnych podstawach — lecz 
eto znów i tę abterają po iwóch zaledwie latach pobyto 
w Sniatynie.

Tyle trudów, zabiegów i prac napoć ętycb, staje w po­
łowie drogi. Nie wchodzimy w- intencje Matki Generalnej, 
ant w*rącamy się do spraw wewnętrznych Z» r : . i u, lecz 
wydaje nam się niepraktycznem znitenieć przbtvzoną tak 
częBto, szczególnie na tak trudnych posterunkach, jakim 
jeBt nasz śniatyński.

\V opuszczającej nas Malce hrescencji trscą dzieci naj­
lepszą opiekunkę. — Niechaj tych slow kilka serdecznego 
w s p o m n ia n  a będzie j-ej nagrodą za trudy i walki o J bro 
O ch ro d k i. Pamięć o  niej zoatanie u nas w pos/miewania 
a jeżeli Iob pozwoli byśmy ją ponownie kiedyś witali, 
uczynimy to z weselem i radością



Rozmaitości.
Dzień Rzymsko-kał*

2 i Niedziela Ofiarowanie NMP. AlLerta
22 Poniedz. Cecylji P., M-rka
23 Wtorek Klemensa P., Felicyty

! 24 Środa Jana od Krzyid
?5 Czwartek Katarzyny, Erazma
26 Piątek Piotra P., Konrada
21 Sobota Wirgąlusfa, Barlaama
Biuro Porady i opieki Zawodowe} przy Zwiazka 

Młodzieży Rękodzielniczej I Przemysłowej w Krako-
tarle, ul. Krupnicza 29. otwarte zcsiaio z dniem 1 paździor* 
pika 1929 roku. Celem Biura jest umieszczenie miod ieży 
W odpowiednich zawodach tak w rękodziele, jak i przemy­
śle Uprasza się wszystkich, którzy mają zar^nr ukończenia 
^raKtyki w jakimkolwiek zawodzie o zgłai;j -ię. Każdy 
Ogłaszający się kandydat do zawodn, musi i świadectwo 
lekarskie Uprasza się również wszystkich iJ i', majstrów 
I Przedsiębiorców Przemysłowych o zgłaszanie zapotrzebo­
wania uczniów do praktyki i warunków przyj ęoia. B.uro 
itfwarte od godz. ll-tej do 2-ej i od od 5-ej do 8 mej wie- 
tzorem z wyjątkiem niedziel i świąt

O  przysłan ie adresów . Wydział Rej es tri oyjay Ko­
mitetu Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzpltą Polską. War­
szawa, Krakowskie Przedmieście CO, zwraca się z goi ącą 
prośbą do niżej wymienionych osób o przysłanie nam do- 
kladnych adresów. Ze względu na zbliżający s ę plebiscyt 
■Komitet mnsi posiadać dokładne adresy wszystkich Górno* 
Bązabów, którzy będą musieli wyjechać na głosowanie.

Pośpiech jest konieczny, 1. Ziora Marjanna ze wsi Kle- 
pecao. 2, Błażytko Tomasz, Hutki. 3. Brądd Barbara z

_ _ ______________  W b i
Lłbowa. 4. Kndlek Rozalja. 5. Rajdak Jó?ef. 6. Laskowska 
Gtylja, Częstochowa. 7. Gruszczyńska Adela, 8 Galardzik 
Anna 9, Widora KaroL 10. Brodzińska Marja. 11. Gnieiiń- 
ski Józef. 12. Pnwlno Grtruda. 13. Jendryr.ka Augustyn. 
14 Malec Fraueisjer. 13. Rnaioczny Feliks. 13. biso Edward 
17. Piotrowski Józef. 18. Licofcburgier Benjamin z Łub-rdzI 
19. Licenburger Karolina Biała 3. 20. Licenburger Ilulda 
Łnbardu. 21. Licenburger limil. 22. Nowak August Beilin.

J e d n a j c i e  n o s  o ti i f i p i l
N A D E S Ł A N E .

DO AMERYKI DO NOWEGO JORKU
odpływa z Gdań -ha w dniu 10 grudnia 1920 r«

O K R Ę T  „ m  E  "JY R O C M E L I t ^ ’ .
« K a r t a  o k r ę t o w a  k o s z t u j e :

III. klasa dla dzieci do 12 lat.....................................69 doL:
„ .  „ „ „ 16 ,  jadących z rodzicami 138 „

* dla osoby d o r o s ł e j ................................ 146 „ >
I. klasa  .................................................. od 248 do 300 .

BAŁTYCKIE TOW. ŻEGLUGI MORSKIEJ
WARSZAWA, PRÓŻNA 3,

Fik JE; K raków  Pijar-ka 2, Laiów Halicka 19, Q«iańs![*Qr. 
Wollwebergasse 27, PoznaA  Plac Wolności 11, ko* 
b l n Krakowskie Przedmieście 27, U d i ,  Staniała* 
arów Sobieskiego 30, S anok , D roh obycz , Bory* 
iła w , N ow y Sacz, Jarosław , 

w  BANKU KUF*iIi€TWA PCf.SEREy ł ,

ez operacy! radykalna pomoc 
dla najzastarzalszych i najnie­

bezpieczniejszych cierpień prze­
pukliny u panów, pań i dzieci i

w r  a

g
W F  pul
Pioszę żądać prospektu gratis i franko od spe 

cyalistr patent,, bandaży przepuklinowych

w e  w łasnym  dom n.
D la  pań różnego rodzajn bandaże przepuklino 
We sporządza  k ob ieta  pod  [ego nadzorem .

P o d z i ę k o w a n i e !
Poczuwam się do obowiązku Pann, Panie 

FreiHch, wyrazić moje serdeczne podziękowa­
nie za wyleczenie mnie z ciężkiej przepu­
kliny, która tem bardziej mi dokuczała, że uży­
wałem poprzednio różne banduże, do.tając, iż 
Całe nu je życie będę Panu zo Do wiązany.

Et.stac.iy baron  .ilranicki.

B B ^r& sB m sem m sm B sas.
Wełnę surową i fabrykowaną

w Każde} iUHSci P;sedł;iS zaroszę* 
»5a po i :  przy*cauie V> u jo  ogło-
•zeu ij. Faiick, Kraków, Bonerowska 11.

iaBaBEaEaB BaBaBaBaBaH -

Pamiętni!^

Icka Bombelesa
Hnm srystyczna książe­
czka, napisana w żydo 
wskicj polszczyż. prze: 

Jantka Bugalskkgo 
Cena z przesyłką 5 Mk. 
Wysyła za poprzedniej 
aadesłamiem pieniędzy

ŝfminlstracya „PRAWDY “

ty Stolarski 6.mm,

Z  Łąk i Pól
poezye przez jautkat r 
B ugaja  z przesj łką 10 M

Ofiary
dramat z r. 1863 napisał 
W . K orołew icz  z przo-

sylką 5 Marek.
Do nabycia w

Adm. „Prawdy'1 Kraków.

Sztuka kościelna
Lwów, plac Halicki L. 7

poleca w ■ ielkim wyborze: kapy, ornaty, stuły, su­
kienki haftowane. Figury z drzewa i masy, cborą 
gwie, baldachimy. Świece sztucano, woskowe, sto* 
arynowe i kwiaty. Dewocyonałia. GUSwny skład 
książeczek do nabożeństwa dla dzieci „Spiewajcis 
Panu*, Podręczników adoracyi N. Sakramentu.

Mimo, że wskutek wojny towary znacznie po- 
dro .ały iiirtua:

et- i  W taF

£ r a t '6 w , S z e w s k a  13117.
sprzedaje towary po nadzwy­
czajnie nizkich c;nach. Niklo­
wy seatem iinakopf 1’ntuMfc 
z łańcuszkiem Mk. 330 ■ — ten 
sam na U.imM.de Mk. 3504 —, 
Niklów. «ab eta!, p ł zegąj 
z porc. cyferbl. Mk. 500 — Sta­
le wy damski na ręko Mk. 500 

Budzik przedwojenny Mk. 40C‘ — .lartnoniu 
po Mk. 700* — 800’ — 1000*— i wyżej. Dyamenty 
do bzkła po Mk. 250’— i 350* - -  Maszynki da 
w łosów  po Mk. 300’ —- 3:=0* --  : 4 00* -  Brzy­
tw y po Mk. 8h — 9Cr— 10(J — Wysyłka za za-' 

liczką pocztową.
Cennik ilustrow any z ł  przysłanie::* "ń  Kila



D  O H  fe  O L  N I  C Z Y
Zastępstwo pro&iejowskiel fabryki maszyn rolniczych F. Wkhterfeso 

, NOW Y £AC2, Ul. HOFM^f^OW Ei, L. 1.

etleca: .iieraty kryte 1- i 2-konne W ich ter lego 7 Z 1 Mlocarnic 
eratowe z wy tząsaczami i sitem na kóikaeh przewozowych, 
słynne 1 M. K. 18 Wichterlego. — Młoearnie ręczne L. M. K. W ich- 

terlcgo. Przystawki uniwersalne. Kompletne garnitury młocarnianc 
i  pasami sk&rzanemi Wichterlego. Młynki do czyszczenia zboża kra­
jowe. 8 eczk^rnie ręczne i kieratowe. UWAGA: Cenników nie wysy­
łamy. — Zaraz zamówić i zadatkować bo zanasy na wyczerpaniu,

^ wimiumuuił, im tu ^ jd imuflag aw

POLSKA GLEBA I
S P Ó Ł K A  P A ^ C E Ł A C Y J N A  '
v e  M e ,  ulica Pańska 11. (Dcm  Ligi Pornos Przem ysłow ej), s
upoważniona przez Gł6wny 'in ę d  Ziemski w Warszawie, prze- jj
prowadza komisowo parcelację większych majętnoSęj w Małopol- !

see, organizuje nowe osady i wyrabia potrzebne kredyty. ■
■B1M — WM W W W M I1I ■—■■■■ in B lR in n H IIIH B IIR H l

l a i  i i i  Z a n i n  P
Zawite w całeł Europie z dobroci, wy­
trwałe fet, pięknego tonu dzwony kościel­
ne I wieżowe z bronzu, Jak też aparaty 
i samodzwonienia bez sity ludzkie), 

labryki BSRNDORF T. A., dos.arczu sta e
p o l s k ie  i  o w . h a n d l o w e  d l a  im p o r t u

„ Ś W I A T  5 P E Ł K "
z oyr. odpow.

CENTRALA: Kraków, Grodzka 1~. Te'. 220.

OSOBA
wszechstronnie w go­
spodarstwie wiejskiem 
obznajminna, umiejąca 
doskonale gotować, szu­
ka na plebanii nosady. 
Wiadomość ul. Tarnow­
skiego 4, Lwów u p. 8ta- 

nowsłdej.

II M  i $ i i a
użyli poiadnik dla i - 
Jtających w życiu po c- 
dz”nia .Zprze*yłką4 . 
Dj nabycia w Adeninie, 

rttwdy K raków .

lejla] Isl 0  HI HI Ul U l 13
■M
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WOSK
żółty Nr. 2 o 60 Mkp.

za 1 kg.
ŹÓłty Nr. 1 o 90 

za 1

EJ 
1

m  

m

„ P s z c z ó ł k a "  H j
Spółka zarej. z ogr. por. M  

w  l A K N j m  [ g ]
U W A G A t  Wosk wysyła się i g j  
na własną odpowledzlalnoit p -  
i bez zadatku a ideodpowie- jp |  
dni przyjmuje się na uo wrót. jzsj

[ 5 j ( l @ l i g  i i 0 (51

opłatme do każdej miejsco­
wości. dostarcza

NOWO OTWORZONY
ZAKŁAD SZKLARSKI uraz SKŁAD SZYB DO OKIEN

S. FINkELSTElN
KRAKÓW* ul Bożego Ciała T2.
Zaki&d przyjmttie wszelkie roboty szklarskie 
jak również wykonule roboty budowlane i 
wszelkie reperac.e. Dostarcza szyby według* 
wymiaru. Oprawia obrazv po cenach przy­

stępnych.

Lodowe Towarzystwo wzajemnym ubezpieczeń w  KRAKOWIE ul. Radziwiłłowska 2 3  dom własny,
Dlaczego ubezpieczacie się s:esrcze w innych towarzystwach ? Chłopi powinni 

wszyscy ubezpieczać swe mienie tylko w swojej „ W I Ś L E " !
Podwyższajcie wartość ubezpieczoną bo materyały i robocizna drogę.

We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły" a niema agencyi niechaj

I K W A I I D A  W C I S K © W Y  lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
oyrekcyi „WłSŁY“ a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek

nr--- . . .  -  ■ _ . ^
PdooawłeĄdąlay redaktor: Karol Zwoliński iWydawca: Kafnlicku Spółka W ydawnicza. 

' Drukarnia ^Prawdy" ul. Stolarski 6. pod zarzadeir Stefana Zbite


